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ROK VI. 

ZSRR deniaskuie · pła.ny ·imperialistów · I 

Odrębny t~-ktat z ~.aponią· 1 

przejawem agresywnych : dąień USA 
N·alezy : zWołać konferertcję :z udziałem 

·wszystkich państw· z.ainteresowanvch 
MOSKWA. J ak donosi Agen­

cja TASS, 10 czerwca wice­
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Zorin wręczył ambasa­
dorowi Stanów Zjednoczonych 
w ZSRR p. Kirkowi. notę Rzą­
du Radzieckiego do Rządu 
USA -w spraw.ie traktatu po-

. kojowego z ·Japonia. 

Tul.ąd Zw:ią.2*u Radzieckiego -
!!twierdza nota - otnzyma1 dnia 19 
roa·ja br. od rządu . USA memora,n­
dum, s.banowiące odpowiedź na uwa 
gj_ Rrządu ZSRR w sprawie au:iery­
kanskiego projektu trak~tu poko­
jowego iz Jaiponią z 7 maja br. 
Ponieważ to memm:andum :z,:i.wie­

ra . argumenty~ dające niewłaśc-i.wą 
interpretaoję uwag Rządu ZSRR lub 
W:Jpa'C'Zlające ich sens - Rząd Ra­
dziecki pod('Ja•.ie analiz.ie głó-Nne te­
zy amerykańskiego projektu trakta­
tu pokojowego z Japonią i p.recyzu­
je swe stanowisko. 

Zarówno dla Zwiąeku Radrtiedtle­
go jak i . clla innycłi. ki'jljów ~ainte­
resowanycb w zapewnieniu trwałe­
go pokoju na Dalekiill WschodtZ.ie -
podkreśla m. ip.. nofa - jęst rzeczą 
ni~ykle w.ażną, aby Japonia Die 
stała si~ 'mow.u państwem agrel!iyw-

Górrńcy i ·hutnicy 
pozdrawiają 

nar6cl koreański 
D-'\BROW A GÓRNICZA. - Rze­

s<:e górników 11. kopalni „Genęrał 
Zawadzki''. b.ut11ików iz „Bankowej" 
i metalowców Z' niiejs(!'Owych W<lkła­
dqw - mieSClkańców &ąbrowy Gór­
niCIZej - zamanife&to·wały na potęż­
njm wiecu śwą solidiair:ność z ludem 
K01·ei, bohatersko walczącym rr. ame 
rykańskimi' na1jeźdźcami. 

Sprawozdanie z pobyt.u w Korei 

I
. przewodniczącego delegacji polskiej, 

R h k • posta Mariana Czerwińskiego, wie-
UC pO OJU • , 1 Jpkrotrus yr?e!.'YW~ne było gor~cymi 

d , . ·,_J ~L okiaska:m1. W okrzy.l(ach na cześć na 
a1e srę ·we·""' żtlaKT i'o.du korea1likiego i. jeg~ wodza 

· Kun Ir-sena uczestmcy wrncu wy-
reakc "1onisłom z Bonn -ra2la·J:i gor~ce_ u.czucia bud~wniczych 

zrębow sociJali~u dla zwycięsko wal 
~cej iz imperia1i.zmęm Korei. W:ie­

nym, a.by zapobiec odrodzeniu mi­
litaryzmu ·japońskiego, 

, Czy amerykański projekt, trak­
tatu pukojowego z Japonią zawie­
ra gwal'MlcJę prze<Jiwko odrodze­
niu Japonii .jako państwa agl'esyw 

· nego? P rzes·tudiowimie tego JH'ode­
,kta d owodzi, źe nie żawi.era on 
pĆid 'tYm względem żadnych gwa-

,. ranctJi. . 
Nie daje Din również żadnej gwa­

rancji p.meciwiko m-02lliwości powtó-
1~nia _13ię agresji jaipońskiej. Zrozu­
miałe jest, że z ta1kim stanem rze­
czy nie może pogoaz:ić się fadne I 
państi,vo, które padło ofiarą agresji 
Japonii i zainteresowane jest w za­
pewniehiu trwałego pokoju na Dale­
kim Wschodu.ie. 
Jednócześnie .rząd USA IZ!ł po&re­

dniotwern swych władz okupacyj­
nych faktycznie reaUzuje już polity­
kę odbudowy militaryzmu japnń­
sldego, świadczy o tym :fiakt, że a­
merykańskie władze okupacyjne nie 
tylko nie podejmują żadnych kro­
ków, aby zlikwidować bazy wojen­
ne w Jaipo:nii, lecrz, na odwrót, dążą 
do znacznego'. ich r~zerzenia, zrno­
der.nizowkia i wykorzystall.i:;i dla 
celów .agresywnych. W Ja:Pon!i przy­
stąpiono już dC> ·odbudowy armii lą­
dowej, floty wojennej i lotnictwa. 

(Da.l!izy dąg na str. 2) BERLIN. - !Przemawi1a,jąc w •Mar­
burgu tHesj.a) boński minister spraw 
wewnętrznych 'Lehr oświadczył, że 
r,zą.d . Adenauera jest zdecydow-any 
wy;;tąipić . bezwzględnie -przeciwko 
ruchowi obrońców pokoju w Niem­
czech zachodni·ch. Lehr podkreślił, 
że bońskie odd7Jały policji izostały 
zwiększone i lepiej \IZbrojonę, Jako 
wzór gódny · naśladowania wymienił 
on metody polioji japońskiej, zn1nea 
ze· swego okrucieństw.a. 

loikro.tnie mrunifes;towano na C'l.eść 111111 h1111u~11u~1111111111101 ".11111w . 1• :i 11 1u,1 1>1 11 1 !it '' 1 11 1111 111 1m:111 1 111 1 u 1 11111 11 1 1u 

św.łatowego ' obo.w pokodu i chorą-
żego pokoju - ,Tózefa Stal:iina. • .· ZDROWIE OBYWATELI 

W jednomy.śJ.niie uchwalonej r.erzo- '_;_ NAJWYŻSZĄ TROSKĄ 
lucji z.gr(}lm~<lrl7ni przesłali .Płomien- . . PAŃSTWA LUDOWĘGO 
ne porz;drow1en.1a- bohaterskiemu na- \ . 
rodowi koreańskiemu. 1111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111t111 

Jak wynika z relaetj'i agencji ADN 
Lehr · musiał · uiznać popula·r.o.ość re­
fe.rendum ludowego praedwk~ re­
militaryzacj:i wśród ludh-oścl zacho-

~ dnio - niemieokie.i. 

* * 
Polityka popierania reffiilitary:za­

cji Niemiec zachodnich, prowadzona 
przez praw:icowe kierownictwo par­
tii socjal-dem:okratycznej, pociąga 
za sobą masowe .wycofywanie ·się z 
tej' partii jej szeregowych czł-0nków. 
Agencja ADN donosi, że l:i~ba człon 
ków zaclwdnio - · berliń-skiej organi­
mcji SPD zmniejszyła. się z 55 tysię­
cy w 19~7 i:. do 42 tysięcy w rok•u 
bieżącym. Szczeg.óh1ie lici&nie wyco­
fują ~i.ę z S'PD p,nzed~tawieiiele ,mło-

1 d~ęży. ' . 

SOFIA - Jat. dono3i 
'radiostacja „W olnej Gre 
cji", strajk urzędników 
bankowych w Ate11ach 
trwa nądal, . W dniu 9 
czenvca do strajku przy. 
siąpili pracownicy filii 
bankowych w Salo11ikach, 
Heraklianie i inr1ych n~ia . 

PARYŻ - W nied.:ie· tam żołnierzy horpucu. stach Grecji, 
lę 10 cŻe1wca pismo ko· ·ekspedycyjnego zginęła w · 
munistyczne „Human;te walce, i1111i znaleili' się w * * • 
Dinl(l,nche" roz~zło .~ię riiewoli. PEKIN - Donoszą .z 
w 804 tysiącach egzempla * ,,. * · Dżakarty, , i;e w południo 
rzy smjqc się t>:m s11mym ~ wo - zachodniej częsm 
najpocntrdejszym pis- UŁAN-BATOR 1'1 wyspy Jawa o:iywila s;ę 
mem Francji, Mongolskiej Repub!icc działalność oddzi.ałó;.v 

. '*' . ·~ ;r Ludowej we wszystl;ich fHlrtyzanckich, Oddział 
PARYŻ - „L'Hwn.1• 295 ókręgaclt wyborczych partyzantów w liczbie Ml 

nite" donosi, :ie viet1wm odbyły się dnia 10 bm. kuset osób dokonał ała· 
skie oddziały denwkmty wybory do wielkiego 1111 ku na pla.ntacje kauczuku 
czne· zdóbyły ostatnio po· rafo ludowego. w Timas. ' 

· 11.ycje korpusu ekspedycyj W wyborach wzięli u- Inny oddział part·yza11 
nego w odległości 10 la- dział wszyscy obywatele, tów dokonał napadu n11 
lometrów . 11a poł11d11iou;y któr:iy ukończyli 18 lat. po~teru.nek . r:.olicyjny w 

. 1taohód od Ni11Ti-Bi11h. życia. Derselb~1i, zabijając · .i 
Część stacjonujqc)'cli • • • .-aniQc 6 policjant6w. 

Panowie, nowa wojna mu­
siałaby nas kosztować .5 milio­
nów:„ 

Dolarów? 
- N.ie, Niemców! 

Zjazd' przedstawicieli 
indywidualnego rzemiosła 

' WARSZAWA. - W dniu 11 bm. 
rozpoczął' się w Warszawie w obec­
ności ministra Drobnego Przemysłu 
i · Rzemiosła - Adama żebrowskie-:­
go, dwudniowy zjazd prezesów i dy­
rektorów iz.b rzemieślniczych , po­
święqony omówieniu dotychczaso­
wej pracy i wytyczeniu zadań dla 
indywidualnego rzemiosła na naj­
bliższy okres. 
PodĆzas zjazdu wręczono przed­

stawicielom izb rzemieślniczych na­
grody · za najlepsze osiągnięcia W 
Czynie 1-Majowym. Proporzec prze­
chodni i dyplom tµ:nania otrzymała 
Izba. Rzemieślnicza w Szczecinie. 

Obrady trwają. 

. ' 

WTOREK 

pracy Stalina • 
o językoznawsłw11 

MOSKWA. - On.ta 20 czerwca 
mi ja pierwslla roc=ica opubl~owa­
ma pracy Stailina pt. „Marks·1zm a 
Zagadnienia JęzykoznaVvmwa". V! 
wywi.adzie udu.ielonym przedstaw;_:­
aielowi TASS preizes Akadenm 
Nauk ZSRR - Aleksander Niesmie­
janow oświadczył: 

Genfalna praca Józefa Staliiina pt. 
„Marksiizm , a Zagadnienia. Języlm­
zna.wstwa" dokonała. nie tylko pra.w 
dDwego przewrotu. w . dziedzinie J(;­
zykozitawst-wa, lecz :określiła. również 
dalsze drogi rozwoju _fil.ozofiti, .histo­
rii, liter.aturozna.wstwa, teorii pań-
iotw'a i prawa. , 

Praca ta posiada .. również ogromne 
znaciienie dla całego współ~zesnego 
przyrodo~awstw~. 

--·-
ZMP pozdraw~a · 
· · · , młodzież pol~kq 

,w Belgii . . .. 
1j WARSZAWA; -

1

.Zarlląd Główny 
ZMP iprrz.esłał do 'Brukseli do uc~e.s~ 
ników izlotu Orga~0acji . 1Mło1iz1ezy 
Polsikiej „Grunwaild" deipeszę, w 
k<tórej przesyła gorące pozdrowienia 
W"arz. życzeil!i.a, owocnych wyników 
motu. : . 

W depe<szy tej czytamy, m. in.: · · 
Drode;y Bracia i Siostry, je15tiiśmy 

przekonani, że rz. jeszc(i':e w.ięksrt.ą 
energią będiziecie w.adczyć o pokój w 
sze·regach belgijs:kri.ch bojowników o 
pokój; że będ:z;iede demaskować itych 
wSe.yst~ch, ·którzy chcą podnieść 
zbrodniczą rękę 'na naszą o•jczyenę, 
którzy chca przeszkodz:ić w budowie 
pokojowej,· srz.częśliwej przyszłości 
nasrzego narodu któ:rrz:y dla odzys<l~a 
nfa swy<;h fabr~k i fcrtwa:rków stali 
się nędznymi agentami imperialisty­
cZ!Ilych wywiadów. 
życzymy Wam1 · Drodzy Bracia i 

Siositry, noW)'ch sukceRów w pracy 
dla Polski Ludowej, dla sprawy po­
koju. 

Międzyna rodowa · 
W sali Stołecznej E.~dy Narodowej organizacja górników 
w Warszawie została zorgll.nizowana ~,0Zp0C1Jfti Obrady 
wystawa pod nazwą: „Amatorski 
ruch artystyczny w walce o 11okój w Sosnowcu 

i realizację Planu 6-letniego". 
Na zdjeciu - fragment wystawy, 
„Górnik';, - praca Andrzeja Kaste-

' , na z \l\larszawy. 
FotQ CAF 

Przed rocznicą 
wojny wyzwoleńczej 

narodu koreańskiego 
PHENIAN. - Zbliża się pierwsza 

rocznica wojny wyzwoleńczej naro­
du korea1'isli:iego, prowadzonej prze­
ciwko interwentom amerykańsko­
angielskim. 

W I111iastach i wsiach Koreańskiej 
, Republiki Ludowo - Demókratycznej 
ludność zbiera podarki i przygoto­
wuje listy powitalne dla bohater­
skich obrońców wolnej Korei ·­
żołnierzy Koreańskiej Armii Ludo­
wej i ochotników chińskich. 
Załogi wielu zakładów przemysło­

wych wysłały już paczki z podarka.­
mi na front. 

SOSNOWIEC. - W dniach od 12 
do 14 bm. obradować będzie w So­
snowcu w Domu Górnika Komitet 
Adminis1tracy·jny Międzynarodowe­

go Zreese:enia Górników (depa'l:ta­
ment ŚFZZ), W obrada.eh wezmą u­
dz;i.ał delegaci 18 państw. Do Sosno­
wca przybyli już sekretarz general~ 
ny Zrze~nia Henri Turrel, delega­
ci Węgier, Rumunii, Bułgarii, .Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Nowej Gwinei; Luksemburga i Nie­
miec -iachodnfoh. 

Z_wiązkowcy chińscy 
przybyli do Polski 

WARSZAWA. Dnia 10 bm. 
przybyła do Warszawy 3-osobow~ 
delegacja związkowców chińskich, 
która weźmie udział w sesji Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia Gór­
ników w Sosnowcu. 

Rada : Ministrów, , ustanowiła . 

nagrody państV1owe 
za osiągnięcia w dziedzinie ·nauki, 

po~tępu technicznego i sztuki 
WARSZAWA. ,Rada Ministrów, dając wyraz szczególnej opie­

ki państwa nad rozwojem nauki, postępu technicznego i sztuki, 
w trosce o wszechstronny rozwój kul~ty narodowej w Polsce Lu­
dowej, ustanowiła „państwowe nagrody za osiągnięcia w dziedzinie 
nauki, postępu technicznego i sztuki". 

Nagrody będą przyznawane corocznie przez 'Prezydium Rządu 
w dniu Święta Odrodzenia 22 lip ca. 

Nagrod są trzech stopni. Ustalo- prace naukowe i techniczne lub 
na wysokosć nagród wynosi : osiągnięcia praktyczne na odcinku 

I nag,:-uda - 25.000 zł wprowadzenia nowej 'techniki, no-
II - 20.000 zł wych konstrukcji, nowych tworzyw, 

III „ - 10.000 zł. nowych materiałów zastępczych, za 
Nagrody naukowe mogą być przy- opracowanie nowych metod pracy, 

znawJlne w ·zakresie wszystkich dys- za wybitne osiągnięcia w ruchu 
cyplifl naukow·ych w dziedzinie współzawodnictwa, wynalazczości i 
nauki: matematyczno - przyrodni- nowatorstwa. · 
czych, technicznych, rolniczych i le- Nagrody artystyczne mogą być 
śnych, medycznych, humanistycz- przyznawane we w szystkich dzia­
nych, ekonomicznych i prawnych. l:ach szt1,1lti, a w szczególności w li-

W dziedzinie postępu technicznego j teraturze, muzyce, plastyce, archi­
nagrody mogą być przyznawane za tekturze. teatrze i filmie. 

, 



„EXPRESS l'UJSTROF A~ Nr lQ STR. 2. 

Tematy dnia 

Mąż opatrznościowy 
Nota ZSRR do USA 

F'ranmskie kola reakcyjne pr:eiywa· 
jq chtdle pełne obaw i niepewności. 
w~'iWijqce się wybory do Zgromadzenia 
Narodowego nie dają spać przekupnym 
politykom o brudnych .mmieniach i 
wypchanych amerykańshi1ni dol.ar11mi 
portfelach.. 

(Dalszy Cląi ze str. 1) 

Memorandum USA &twierdza, Biż 
rząd USA zamiema .,m'W!'Zeć z Ja~ 
panią układ o bezpiecrz.eństwie na 
okres po podpisaniu tre.ktatu", tij. 
prrzew.iduje rzawarcie układu wojsko 
wego międey USA i Japorl'ią. 

jakimkelwiek bądź pretekstem, 
sprzeczne jest z deklaracją, pocz­
damską z 26 lipca 1945 r„ przewi­
dującą wycofanie wojsk obcych z 
Japonii i oznacza zaniask•wane 
p1·zedluienie okupacJl .Jll'ponii na 
czas nieokreilony. 

A co będzie, je;li masy spolec:ei"r Ponieważ jest rzeczą nrujzupelniej Dalej nota radziecka zwraca uwa­
gę na niedopuszczalność udziału Ja­
ponii w koalicji przeciwko pań­
stwom, zainteresowanym w podpi­
saniu z nią traktatu pokojowego. 

stwa fraticuskiego zdołają wyrasić swą oczywlstą, że wyklucrrony jest udział 
prawd:.iiwą wolę i Jlllrtia kom1inistyc1na · w tym ukła<Wie woijskowym .USA rz 
- jedrny rzecznik niep<J4ległości Fran Japonią takich krajów, jak Chińska 
cji i obrony praw ludri pracującego - Republiika Ludowa i Związek Ra­
powiększy liczbę swoich. rnandal6w? Co d:ziiecki, n.le ulega. wątpliwości, że Tymczasem rząd USA ujawnia 
114 to powiedzą ro.ikazodawcy s Wa- układ wojskowy USA z Japonilł wY· zamiary wykorzystania Japonii do 
azyngtonu? miem:ony jest przede wszystkim prze swych agresywnych celów bądź pod 

Sytuacja jest naprawdę niebezpiecz· ci:wko tym właśnie p.alistwom i ma firmą ONZ, bądź drogą zawarcia 
na dla sługusów imperializmu, bo obv wyraenle agresywny charakter. układu wojskowego z Japonią. 
watele francuscy_ mają_ stanowc.:o dosyć Następnie nota radziecka podkre- Dalsza część noty ra~zieckiej do.: 
dolarowych rządow, mosqcych im nędzę śla, że odmawiając ustalenia termi- ty~zy .sprawy wyk~nama dekla:a_cJ~ 
i upokorzenie, Nie ma Francuza, który nu wycofania wojsk okupacyjnych kairskiej, deklaraCJl poczdamsk1eJ l 
by nie odczul tego na własnej skórze, z terytorium Japonii, rząd USA porozumienia . jałtańskiego w spra­
poza garstką nielicznych wyzyskiwoc:iy. gwałci jedno ze swych ważnych zo- w~ch. _terytona~n?'ch, po~ którymi 
Swiadczq o tym stałe zwyżki cen arty- bowiązań., wypływających z porozu-,_w~dmeJe rówmez podpis Stanów 
kułów pierws;.&ej pofirzeby. świadczą mień międzynarodowych. Pozosta- ZJednoczonych. 
m:noJące 1i11 strajki i inne objawy nie- wienie wojsk obcych w Japonii po Nota r:;idziecka przypomina zwła­
zadowolenia. zawarciu łraktatu pokojowego, pod I szcza, że w myśl deklaracji kair-

Reakcjoniści czują, ie grunt u1uwa 
ai~ im spod nóg i. ucielwją aię wobec 
lego do ostatniej deski ratunku. 

f - Gdzie jesi De Gaulle? - wołają, 
Potrseba nam mfia opatrmościowego! 
On nas obroni przed komunim1eml 

Nazwisko przywódcy francuskich fa• 
azystów Jinów z-abtyslo na widnokręgu 
politycznym. 

De Gaulle odbywa własnym samolo­
tem. podróie po kraju i p.r:ybiera 1!4 

zebraniach przedwyborczych tMtralne 
pozy przyszłego dyktatora. Jego bojó~ 
ki próbują jednocześnie zastra,.9zy6 ttr­
rorem. przeciu:rtik-Ow. 

Nie ma w tyin nic nowego. Podobną 
drogą szedł do u;ładzy Hitler, którego 
reakcja niemiecka też U-'}'Suwala jako 
„męża opatrzlłościowego". 

Tylko, .ie od tego czasu świat się wie 
le nauczył. Na takich „mężach" wszys 
cy się jui pozrwli. 

Stary, wyświechtany 11odstęp reakcji, 
która chce ocalić swe pan1mxmie we 
Francji za pomocą faszystowskiej dyk· 
tatury jest zbyt .grubymi nićmi szyty, 
aby ktokolwiek go nie przejrzał. 

Francuska klasa robotnic;a da s pew 
nościq. godną odpowiedź kandydatowi 
na no1n•go „fuelirera", a dlugon1Hy ge· 
nerał De Gaulle. r.ordnien w porę ZU"q­

chać, co się śll'ięci i umknqć gdzie 
pieprz ro.foie. 

W przeciwnym. razie może on przed· 
ttcześnie :-alrnsztou~1ć lnsu w.<zystlrich 
„mężów opatrz11ości01rych", zrodzonych 
J łaski imperialistów. .'S) 

Sprawdź/ 

Może wygrałeś 
Pieniądze czekają w kolekturze 

Kolektura Loterii Pieniężnej Pol­
s.kliego Biura Podróży „ORBIS" po­
da.je do wiadomości, że losy kończą­
ce się Nr. Nr. 05, 10, 11, 12, 14, 17 
30, 36, 38, 45, 46, 47, 50, 52, 53, 59, 
65, 70, 73, 75, 77, 81, 84 i 97 otrzy­
mały wygrane seryjne w wysokości 
40 zł. na cały los. 

Gracu.e proszeni są o odbiór wy­
granych. 

Nie święci garnki lepią .„ 

łlasi garncarze ludowi 
wyrabiają naczynia na wysokim poziomie artystycznym 

Bardzo intere1.uj11cym działem szeroko tradycji garcarstwa x>olskiego. 
rozpowszechnionej w wuj. łód1.kim re.. Wśród 43 o~rodków artystycznego 
gionalnej sr.tuki ludowej jest al'tyatyczne garncarstwa ludowego w woj. łódzkim 
garncarstwo ludowe. szczegc>lnie l'Opularne są warsztaty garn. 

Garncarze ludowi nied11wno jeszcze carskie Hieronima Muszyńskiego i jegq 
byli eksploatO\\'ani i wyzyekiwani przf'r. rodziny z Sieradza i okolic. Rodzina 
bogaczy witijtikich i handlarzy ~ bezcen Muezyńskit-h produkuje charaktf'ryslycz. 
skupuj11cych wy~oko-war1u•eiowe "·yro- ne dla regionu sieradzkiego naczynia 
by. Dziś arty8ri lucl1mi majlf całkowitą tzw. zgrzdme to jest niepolewane, i.<lo. 
111oiuo'ć doekun11lenia Eię w swoim zn. bione ornamentami malow1111ymi białą 
wodzie, * uajbardziej uzdolnieni przed. glinką. 
stawiciele tego dtialu S:6tuki ludowej Wspomnieć tu naleiy poza tym o garn. 
kierowani •t du ezkM plastycznych, carzach z Sulejowa nad Pilic11, o rodzi-

Garnear!e zrzes:i:ają ię "hecnie w nie garncarzy - artystów Serwecińskich 
spółdaielniach pracy, wchodzących w w Łasku, u garncarzach w Edwardowie, 
skład Centrali Si:1ółdziekzej Przemysłu pow. piotrkowskiego, oraz o znanym 
Ludowego i Artystycznego. Twórczość obrodku cccamiki ludowej w Bolerhowie, 
tych artystów wiejskkh ins11irowana jest gdzie pracuje rodzina garncarzy Ko1101'-
przc1 Cenu·alę w duchu najlepszych I czyi1skich. . (11) 

Zlodżieje fabrycżni 
otrzymali surowe kary 

W dniu wczorajszym Sąd Woje- Organizatorzy systematycznych 
wódzki w Łodzi ogłosił wyrok w kradzieży na terenie ZPB im. Stali­
sprawie szajki złodziejskiej, która w na: Kazimierz Pawiński - otrzyma.I 
okresie od listopada 1950 roku do 7 lat więzienia, Stefan Klawiński -

7 lat, Józef Nowak - 7 lat, Karol 
lutego rb. dokonała licznych kra- Miller _ 7 lat, Marian Pawlak - 2 
dzieży towarów w ZPB im. Stalina lata, Kazimierz Dawid - 2 la.ta, Jó­
w Łodzi. Ogółem łupem złodziei pa- zef Kaczmarek - 2 lata, Franciszek 
dło ponad dwa tysij\ce metrów róż- Forysiak - 2 lata, Marian FiJalkow­
nych tkanin. ski skazany został na I rok i sześć 
Główni organizatorzy szajki „po- miesięcy więzienia. 

kątny kupiec" - odbiorca kradzio- Strażnik przemysłowy - Marian 
nych tkanin Karol Borkowski - zo· Rogalewicz - wspólnik złodziei -
stał skazany na 12 lat więzienia, otrzymał 8 lat więzienia. Strażak 
Antoni Strużczak - kupiec - o- pożarny Benedykt Adamowicz ska­
trzymał 3 lata więzienia i 900 zie- zany został za to samo przestępstwo 
bcb grzywny, Wojciech Kaczorow- na 4 lata więzienia. 
ski - również odbiorca kradzionych Antoni ,Cybula, Marian Baranow­
materiałów - skazany został na ł I ski i Antoni Tesarz z braku dowo­
łał& więzienia i 2 tys. zł grzywny. Idów winy zostali uniewinnieni. 

skiej, wyspa Taiwan i Wyspy Ry­
backie winny być zwrócone Repu­
blice Chińskiej, Ponieważ Republika 
Chińska przekształciła się w Chh'l­
ską Republikę Ludową i tylko Chiń­
ska Republika Ludowa wyra:l:a wo­
lę narodu chińskiego - jest rzeczą 
zupełnie oczywistą, że Taiwan I Wy 
spy Rybackie winny być zwrócone 
Chińskiej Republice Ludowej. 
Następnie nota radziecka piętnuje 
zczercze wypady przeciwko ZSRR 

w związku z rzekomym posiada­
·niem przez Związek Radziecki „stref 
interesów w Mandżurii". 

Nota radziecka obala również 
kłamliwe twierdzenie rządu USA 
usiłujące pomniejszyć wybitną rolę 
ZSRR w wojnie z Japonią. 

Co się tyczy ,..przygotowania trak­
tatu pokojowego z Japonią, Rząd 
Radziecki nalega na przestrzeganie 
porozumienia poczdamskiego w tej 
sprawie. 
Otóż wykonanie porozumiellila 

pocz.damskiego w sprawie przygoto­
wania traktatu pokojowego z Japo­
nią wymaga zwołania Rady Mini­
strów Spraw Zag:rarl'icznych w skła­
dcie prnedlrtaw!i.oieli USA. ZSRR, W. 
Brytanii i Chin i Sil)meciwy rządu 
USA przeciwko temu nie mają żad­
nej ipodstawy. 
Rząd USA usiłuje odsunąć od 

przygotowania traktatu Chińską Re­
publikę Ludową i Zwiąrzek Radziec­
ki, jak również inne zainteresowa­
ne kroo.je oraz nie licząc się z ich le­
ga.lnymi prawami i interesami za­
mie1iza według własnego u1:11ania 
podyktować Japonii wairunki trak­
tatu. poniewa2: :z.a•leżny oQii. amery­
kańskich władll okupacyjnych rząd 
japoński golów jest pójść na taką 
zmowę ze Stanami Zjednoczonymi. 

Wszystko to świadczy, iż rząd 

us.~ 11.ie chce, aby Japonia miała 
traktat pokojowy ze wszystkimi 
pań:1twa.ml, które J>O&OSta.wa.ly z 
nią w stanie wojny. Zam!Mt 
wszechstronnego trakta.tu pokojo­
wego, Stant Zjednoczone chcl\ na 
rzucić Japonii . separatyst:rczny 
traktat z rządem USA i 11: jego ·­
telitaml, 

OdJ)owledzlalność za • następ1twa 
takiej polityki spadnie wylj\Cznic 
na rząd USA. 
Rząd Radziecki nalega, aby w spra 

wie traktatu pokojowego z Japonią 
przestr2e&"ane byly na9tępujące pod 
stawowe q.asady: • 

4 Tralcta~ pokojowy z Japonią 
I wlnfen być wszeehstronny a 

nie sep.ara.tystycuiy, wobec ~uco 
żaden kraJ, który u<l'.iestnlczył w woj 
nle z Jatponią, nie może być odsunlę 
ty od przygotoW&nia i podpisani.a. 
traktatu. 

.:. rraktat pokojowy z Japonią 
~ winien być opracowany na 

podst&wie deklaracji kalnklcj t pooz 
dam8*iej ·orai: na podstawie porozu­
mienia jałtańskiego. 

3 W celu rozpa.trzenła lsłnieJl\­
cych projektów traktatu po­

kojowego z Ja.ponią winna. być zwo­
łana w lipcu lub w sierpniu 1951 r. 
konferencja pokojowa z udziałem 
przedsta.wiciell wszy&tkfoh państw, 
które uczcstnrozyły swymi i;.iłaml 

zbrojnymi w wojnie przeoiwko Ja­
ponii. 

J. JAN - SIEKĄ.DZ: Byłoby naj• 
właściwiej , aby mąż Pani zwrócił 
się o wyjaśnienie i pomoc do swoje­
go związku zawodowego. Zapytania, 
zawarte w liście są niejasne. Skoro 
zwolniła się Pani z pracy i nie pozo­
staje Pani nadal w stosunku służbo­
wym - nie widzimy podstaw do U• 

biegania się o legitymację służbową. 

* • 
ZAINTERESOWANY Z KON­

STANTYNOWA: W Urzędzie Stanu 
Cywilnego poinformują Pana do­
kładnie, czy w związku z postano­
wieniem zawarcia ślubu posiadane 
dokumenty są wystarczające i jak 
zaradzić w sprawie braku innych. 

• • • • 
NIESZCZĘSLIWA LILKA: W 

sprawie ustalenia wysokości alimen­
tów orzeka sąd, przy czym brana 
jest pod uwagę wysokość uposaże­
nia, stan majątkowy współmałżon­
ka. W sprawie uzyskania rozwodu 
należy wystąpić na drogę sądową. 

• * • 
WIESŁAWA BENIUSZKO: Prosi• 

my o podanie dokładnego nazwiska, 
adresu i miejsca zatrudnienia ojca 
Pani. Wtedy dopiero będ;demy mo· 
gli wszcząć starania o przyjście Pa­
ni z pomocą. 

• * • 
TERESA Z ŁODZI. Na zawarcie 

związku małżeński.ego wojskowi mu­
szą uzyskać zezwolenia swoich władz 
przełożonych. Narzeczony Pani, któ­
ry przebywa w szkole oficerskiej, na 
pewno zna te przepisy, jak również 
wie niezawodnie, że przy wszelkich 
prośbach, nie wyłączając urlopu 
„choćby na trzy dni" - jak Pani 
tego pragnie, obowiązuje przestrze­
ganie drogi służbowej. W tych spra­
wach redakcja nie interweniuje. 

• * • 
CZYTELNICZKA Z BIELAWY: 

Należy złożyć podanie do Minister­
stwa Bezpieczeństwa Publicznego z 
załączeniem nieodzownych dokumen 
tów. 

SRODA, 13 CZERWC,\. 
13.30 Koncert azkolny dla kia y lll­

IV, 14.00 Lf'har - wi1zanka nielodii, 
H.10 „\V ~zccbnica radiowa'· - wykład 
z cyklu: „Nauka o świecie". 14.30 ,,Zo­
sia wst~puje do szkoły nwodowej'" -
duch. 14.50 Gra orkiestra rozgloś11i 
szczecińskiej, 15.30 And. dla św1rtlic 
dzit>cięeych - „Ogniwo" kol. odc. {10 

wirści J. Bro11iewskiej, 15.50 Koncert 
solistów, 16.20 Program lokalny, 17.05 
Pogadanka sportowa, 17.15 Muzyka 
kameralna w wykonaniu Tria forte­
pianowego, 17.55 Proza. 18.l.) Pro· 
gram lokalny. 19.00 „Wszechnfra ra­
diowa" - wykłitd z cyklu: „Hi„toria. 
Polski i kultury polskiej". 19.20 K<>n­
cel't orkiestry rozgłośni kra1rowskiej. 
19.58 Stan pogody, 20.30 Audycja o 
k~itżce Martina Andencna Noxc 111. 
„Czerwon1 Mo„ten", 21.15 Muzyka lu­
dowa, 21.45 Audycja literacka, 22.00 Mu 
zyka i aktualności, 22.30 Muzyka tane­
czna, 23.10 Koncert, Tranm1. z Pragi 
( Czechosłowac.ia). 

Codzienna nowelka „Expres~ M. A. Fischer deseru, tak, żeby wychowaniec jego był 
należycie odżywiany. 

zasypał ją ziemią, po:~zem na tak zaim· 
improwizowany grób położył kilka cięż· 
kich kamieni. 

U p10gu pieczary siedziała Ewa, koń­
cząc swoją bardzo prymitywną toaletę. 
Opodal ba>"'.ili się jej synowie Kain i 
Abel. 
Pamiętamy wszyscy, co opowiadała Bi­

blia o tych dwóch pociechach Ewy. Kain 
był chłopakiem z gruntu zepsutym i zło­
śliwym, Abel dobrym, miłym, sympatycz­
nym dzieckiem. 

• I Abel 
od razu upatrzył 
ślimaka i plując 
wtarzał władczo: 

sobie ofiarę w pcłstaci 
na niego zawzięcie, po· 

- Właż do skorupy! Właź do budy! 
Grzeczny Abel spo:jrzał z niesmą.kiem 

na igraszki niedobrego brata. Odwrócił 
głowę i oto zobaczył dwie wielkie dżdżow 
nice, które wygrzew;iłY się na słońcu. 
Mały Abel ujrzał po rnz pierwszy te 

dziwne stworzenia, zawołał więc głośno: 
- Kainie! Kainie! Chodź no tutaj i zo­

bacz, co to mogą być za robaki! 
- Co to są za robaki tego nie wiem, 

ale tyle powiem ci tylko: ten większy bę· 
dzie mój! - zdecydował natychmiast 
Kain. 

- Całkiem inaczej postąpił ze swoim 
robakiem zły Kain. 
Położywszy go na kamieniu zamyślił się 

głęboko: 
- I .co z nim teraz zrobić? 
Zaduma Kaina miała źródło w tym, że 

z:ły chłopak nie wiedział, w jaki sposób 
ma uśmiercić swojego więźnia. 

Utopić? 
- Hm, to byłaby tatwa śmierć! 
- Spalić? 
Trzeba by w tym celu ukraść z groty 

ogień, a to jest przecież trochę fatygu­
jące. 

Łagodny z natury Abel, oburzony do 
głębi, zawołał głośno: „Zbójco!" i obaj 
bracia zaczęli się z sobą kłócić. 

Wrzaski ich usłyszał pracujący opodal 
Adam i rzuciwszy swoją sochę, podszedł 
do synów, 

Abel, nie chcąc grać roli denuncjatora, 
milczał. Jednakże Kain, który lubił się 
chwalić swoimi złośliwymi wybrykami, 
opowiedział z nonszalancją· o tym jak to 
Abel umieścił swoją dżdżownicę w pu­
dełku, a on Kain, zakopał swoją żywcem 
w ziemi. 

Adam podniósł do góry ojcowską, przy. 
wykłą do wymierzania kary rękę, A.bel 
zaś spojrzaał z litością na rumiane policzki 
swojego starszego brata, na które za mo­
ment dłoń ta upadnie„. 

Ale czyżby tym razem ręka ojca po· 
myliła się? Bo nie Kain, ale właśnie Abel 
otrzymał trzy potężne uderzenia w twarz. 

• 

Adam, zajęty pracą zawodową, nie 
miał zbyt wiele czasu na edukację sy­
nów. Ewa nie przeczytała ani jednej z 
tych rozlicznych ksiąg, dotyczących psy­
chologii dziecka, jakie stworzone zostaną 
parę tysięcy lat potem. I teraz, kiedy Kain 
zapytał się jej: „Powiedz no mi, matecz­
ko, dlaczego ludzie pożerają barany, na­
tomiast ba::-any nie po.żerają ludzi?" Ewa, 
zamiast odpowiedzieć mu, rzekła leniwie: 

- Idź no razem z Abelkiem w kierunku 
raju i zobacz, czy brama jest tam w dal­
szym ciągu zamknięta? A przy tej spo­
sobności zobacz, jak ubrany jest anioł, 
który tam stoi na straży. 

Abel nie posiadał dostatecznego hartu, 
ażeby bronić swojej własności. Zgodził się 
więc na mniejs..-go robaka i postanowił, 
że się nim zaopiekuje i - o ile to będzie 
w jego mocy - zapewni mu spokojny byt 
i szczęście. 

Zaiste, bardzo poczciwy był Abel! Spo­
rządziwszy drewnian~ pudełko, umieścił 
w nim swojego pupili. Ażeby zaś nie by­
ło mu zimno, na dnie pudełka pólożyl 
warstwę suchego mchu. 

Po namyśle Kam podniósł wyostrzony 
krzemień, który służył mu zamiast scyzo­
ryka i postanowił pokrajać dżdżownice 
na sześć i;f>wnych części. Ale i ten rodzaj 
śmierci. wydał mu się za mało skompliko­
wany. I nagle postanowił zakopać 
dżdżownicę żywcem w ziemi, ażeby tam 
udusiła się i zdechła. 

Nie zwlekając zaczął .kopać dołek pod 
wielkim dębem. 

- Ty, paskuclnv robaku - mówił przy 
tym rozpromieniony - będziesz miał wspa 
niały grób, z którego nie uda ci się już 
uciec! 

- Powiem wszystko twojej matce! -
dorzucił Adam surowo - i nie dosta­
niesz deseru. To cię nauczy, że nie należy 
dręczyć niewinnych zwierząt. A ty, Ka· ~ 
inku, dostaniesz dzisiaj deser Abla! 

Biedny Abel, który, nie znając sposobu 
życia dżdżownic, nie zorientował się, że 
w danym wypadku nie Kain, ale właś­
nie on, jest dręczycielem zwierząt, pomy­
ślał bardzo krytycznie o sprawiedliwości 
starszych i rozpłakał sie głośno. 

- Dobrze, mamo· -- rzekł Kain, ale 
zamiast w kierunku raju, poszedł z Abel­
kiem w stronę stawu, nad którego brze­
giem dzi.aly się zawsze różne, interesują­
ce rzeczy. 

Jak wiemy, Kain był chłopcem złym. 
Teraz, usiadłszy nad brzegiem jeziorka, 

„ 

W pokrywie pudełka zrobił otworek, 
przez który dobry chłopak zamierzał wrzu 
cać ziarenka ryżu,_ skrawki miesa i trocnę 

Abel, zobaczywszy co robi brat, rozpła· 
kał się i wszelkimi sposobami usiłował 
wyrwać z jego rąk nieszczęliwą • ofiarę. 
Ale na nic zdały się wszystkie jego per­
swazje, groźby i łzy. Niedobry Kain wy· 
kopawszy dół, wrzucił weń dżdżownicę, (Tłum. M) 
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HIPEK: - Nos mi spuchł po niedz.iel­
nym upadku. Radzili mi moczyć nogi... 

WICEK: - Pomoże, jak umarłemu ka· 
dzidło! Idźcie do lekarza rejonowego! 

HLPBK: - O rety! Pani! Bo s1t; uda.sżę! 
Dławi mnie ten dym okropnie!.„ 

ZNACHORKA: - Muszę p~·z~d~Z cho­
robę odkadzić1 Zaraza pomoże! 

lHPEK: - Czekajcie! Jesi:cze miałem\. HIPEK: - Lekarz ~ prze~tsał maś~ 
iść do takiego, oo leczy hipnotyzmem... l nos mam JUZ ZUJ?eł1:1~ zdrowv · 

WICEK: _ Nie zawracajcie głowy! WICEK: - A w1dz1c1e! Czy warto ·było 
Pójdziecie na punkt rejonowy i już! chOO.zić do znachorów? --· --. 

Więcej torów, lepsza komunikacia 

S t li „ „ pros owanie 
Przyznajemy się ze skruchą. Po­

pełniliśmy błąd, poważny błąd. 

Jakie są P.lany -MPK 
Sami się ieraz dnwimy Jak to 

moiUwe, ie tego \odzaju pomysły 
pl'SY9zlY nam do rlowy! 

Chodzi łu o te śmieci, kł6re ota­
ozaJit wianuszkiem boł!ko przy ul. 

.Nowe wagony tramwajowe 
nadejdą do ~odzi w końcu bieżqcego roku 

Traugutta 18. Nam się wYda.wało, Dużo już tramwajów opuściło\ na rogu ulicy Masarskiej i Lima­
te wystarczy notatka w prasie, a ulicę Piotr~Oi.vską, niedługo zrobi nowskiego; drugi taki węzeł po. 
jmlecl 1nłlmą.„ się na niej jeszcze luźnief W koń- wstaje na rc:; tt Franciszkańskiej 
Naratalłśmy tylko niepotrsebnie cu lipca ruszy wreszcie nową i Północnej. Buduje się także 

kolo 1portowe „Ogniwa." nr 156 na trasą P-P „jedenastka''. pętlice na Franciszkańskiej i n~ 
pisanie sprOlltowanla. Ze: Ostatni odcinek tej trasy, od Srebrzyńskicj. Te prace, jak I 

po pierwsze: „łeren, na którym ulicy Obrońców Stalingradu do przedłużenie mijanek na Łagiew­
majduje się prowizoryczne boisko Limanowskiego, odda się do użyt- nickiej stv;orzą znacznie szersze 
do 1latkówkł przy uL Tra.u~ 18 ku po zakończeniu prowadzonych niż dotychcz:ls możliwości ma­
Jesł przygotowany pod budowę twlY tam obecnie robót drogowych. newrowania pociągami i są po­
nlego gmaohu", „11" będzie kursować oo Kolei ważnym krokiem na drodze do 

po drugie: „wobec powyższego ko- Obwodowej do Żwirki, a następ- usprawnienia komunikacji miej­

wprawdzie nadejścia transportu 
nowych wozów silnikowych w 
grudniu br., ale to jest za mało 
byśmy sobie mogli pozwolić na 
wycofanie z ruchu starych wago­
nów. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne robi więc wszyst­
ko co może, by przy posiadanych, 
skromnych środkach, jak najbar­
dziej usprawnić przewóz pasaże-
rów w mieście. {an) 

Na Festynie Pokoju 

Wesoło bawiła sie mlodzież łódzka na 
fe&tynie w Helen~wie, Po dobrze wy· 
konanej pracy przyjentnie się przecież 
i zaba .... ić. Niech dowiedz!l się impeńa­
liści, ie mamy z ezego 9ię ciegzyć!„. 

ło sportowe nr 156 nie mogło ąay- nie trasą P-P, przetnie Lima- skiej. 
śłee o zaprowadsenłu boiska, o Ja- n.owskiego i dojedzie do Juliano- Nowy odcinek toru od ulicy 
kim 10bie myślał • ł o ł I t w Y autor wa. Ogrodowej. prAez Północną ~o 

W 3 minuty po telefonie 
nlnieJszego artykułu.„", Przygotowaniem do dalszego Franciszkańskiej połączy dwie 

po tnecle: „klomby i kwia.t.y prr;e odciążenia ulicy Piotrkowskiej, a główne arterie komunikacyjne 
widziane li\ po całkowitym wykofl.- szczególnie do zlikwidowania Łodzi, Trasę P-P z ulicą Kiliń- Pogotowie wyjeżdża· do chorego 
csenłu gmachu", „korka" na Placu Wolności, są skiego. J b k ' • ' I kk ·f · • f ł I I 

po czwarte: „ponieważ redakcJa prowadzooe obecnie w wielu Szybko więc realizuje się pro- rze a U rOCIC e omys ne I 8 szywe a army.· 
nasza zbyć pochop n ie zamie- punktach miasta roboty inwesty· jekt przebudowy i usprawnienia l)z;ie.siątlci wypadków na dobę~ 
ścłła w/w notatkę", koło uważa, że cyJne. komunikacji miejskiej. Coraz Łódzkri.e Pogotowie Raitunkow~· bez 
„winnf!my zamieścić obecnie spro- MPK budują mianowicie węzeł bliżej jestesmy dnia, w którym wytchnienia preyjmuje i .załatw.ie. 
stowanie". I na Piotrkowskiej kursować będą wsizystkde zgłoszeni.a. Wsp&lnym wy 
zł oś ł I wy autor I :1 b Y t Po- Prxed Zlotem Serliń.l<im wyłącznie trolleybusy i autobusy. sil:kiem lekarey, sanitariusrty, c:are-

c h 0 pn a redakcja biją. się w pier- Garaźe trolleyb:isowe powstaną go personelu, osiągnięto rekordowy 
sL I wołają .wraz z .wszystkimi ło: WysłApy artystyczne już w przyszłym roku. jednocześ- czas wyja2Clu karetek . - a minuty. 
dllanami. Nie będnemy sprzątac "I nie też rozpocznie się budowę no- Nie zd~a się, aby ktoś pozostał 
a-ruzów ze Starego Miasta, bo staną i zabawa taneczna wej zajezdni tramwajowej na bez 'PQmocy. Ale.„ 

· d NI b ulicy Li'm"~o.,,r.k1·e„o i· bazy re- Ale były jes...cze Pr.zed dwoma tnie tam przeciei nowe omy. r e ę· p( Z • Iw · ""' ""' ,... · ni ., i · h k ł 
..t-1'emy zam1·a.„•c' Al. Knściuszki, bo 01 ICU WJCfA$ i montowe]· dla ~.utobusów, która Siląa1.1 wy,pa.aK' ze c ory cze a 
""' ... v "I na lekarza ribyt długo, Wiemy o 
ulica ·ta ma. tylko prowizorycmą na- w związku z przygotowania- i jest konieczna d~'.1 dalszego ro7'.· tym„ p~czyczyną był braik lekarzy, 
wlerzchnię. A śmieci wyrzucamy po mi do III Swiatowego Zlotu WOJU kon:un_1k~t11 sam_och?d.m~eJ. brak dostatecznej tilości kM'etek o-
prostu na podwórza, bo klomby I Młodych Bojowników 0 Pokój w Na razie Jeanak na1waz~e1sze· raz nliew.ł.aściwy stosunek melu lu-
kwiały i tak nie są nigdzie planem Berlinie, dziś od godziny 17-ej jest wykończenie bazy techrucznej cl.7ii do flO'wa.Żne1j pracy Pogotowia. 
przewidziane. I w ogóle nie będzie- odbywać si~ będą na Placu dla wo:~ów tram\\·ajowych. Cen- Niemal połowa Wf!ZWań, to wezwa-
my śmieci z Łodzi wywoi;ić, bo te- Zwycięstwa występy młodzieto- tralne Warsztaty Remontowe przy nia nJiepo,i:Rebne, do błahych wy-
rcn miasta przeznaczono i tak do wych zespołów artystycmych, ul. Tramwajowej 6. budowane I padlków, nie wymagającycll inter-
rozbudowy. baletów, chórów, recytatorów przez zarząd Budowlany nr. 1, są wenc.fl I;'ogotow.i:a. . . 

Teraz już chyba podpisani na itp. Po występach zabawa ta- już w fazie robót wykończenio- o.~e po gruntow:ne3 r~orgam-
0spx-ostowaniu" Henryk Przybylski i neczna prz.y: dźwiękach muzyki w~>ch. W lipcu rocpocznie się ro-. zacJ1 wewnętrznej, Pogotowie uspra 
Monika Banasiak będą zadowoleni. nadawanej przez głośniki radio- ·' 

A może jednak sprzątną śmieci?.„ boty instalacyjne. budowę kana-
(a) we. łów itp. Po ustawieniu maszyn, 

które mają nade.iść w końcu b~'; 
warsztaty będą mogły przystąp1c 

Szkoła TPD Nr 1 
natlepszą dotąd ze wszvstKtcll 
Egzaminy maturalne do 20 bm. 

Przyjaźń, którą zrodziła praca 

Kobiety niemieckie 
w gościnie u łódzkich robotnic 

W dniu wczorajszym przybyła do 
Łodzi dziesięcioosobowa delegacja 
kobiet, zrzeszonych w Niemieckim 
Związku Kobiet Demokratycznych. 

Po serdecznym powitaniu, jakie 
!.m zgotowały cz~onkinie Zarządu 
Grodzkiego Ligi Kobiet w Łodzi, de­
legatki niemieckie zwiedżiły żłobek 
miejski na Bałutach i ZPB im. Rey­
monta. 

nie udekorowanym dzi~dzińcu fa­
brycznym działaczki Niemieckiego 
Związku Kobiet Demokratycznych 
zostały entuzJastyc.:nie powitane 
przez przedstawicielki miejscowego, 
Koła Ligi Kobiet i pracownice za­
kładów. Wszystkie delegatki otrzy­
mały bukiety różnobarw11ych kwia­
tów. Każdy oddział przygotował dla 
delegatek oddzielne powitanie. Roz­
mawiały one z robotnicami, przy­
glądały się ich pracy. 

Z żalem rozstawały się potem 
przedstawicielki kobiet niemieckich 
i łódzkie robotni.ce. Przyjaźń została 
nawiązana.„ 

do pracy. . 
Odpowiednia konserwacja ta­

boru jest sprawa niezmiemie 
wa~ą. gdyż pozwoli ona na jak 
najdłuższe utrzymanie w ruchu 
mocno już zużytych i przestarza­
łych wozów. Sp-odziewamy się I 

Chocia:il na dworze chłodno, ;zo­
rQco jest w liceach łódzkich. Mło­
dzież zdaje maturę. Eg~ammy 

trwać jeszcze będł J.o 20 czerwca. 
I Ale je&t wiele ezkół, w któ-

rych egr;aminy maturalne się &koń­
czyły, w uicktór}eh z chlubnym wy 
nili.iem. 

Do tych najlepsllych, jak do tej . 

Lekcja zoologii w azkołe. Nauczy- po·ry, należy szkoła TPD. Nr I. ht 
ciel zwrłlca się do jednej z dziewci:y- nieje ona od ,;iedawua, .od 1946 l'O 

nek. ku. W tym roku egtaminy matural 
- Powiedz ml, HeJ.enko, jak się na- ne odbywały oię tam po .raz pierw 

zywa takle stworzenie, kt<ire ma dwie szy. Amhiejt w,;zystkich było, ieby 
nogi l pierze?••· wypadły jak najlepiej. 

- Prac:r.ka! - odpowiada szybko 
dziewczynka. [ rzeczywiście lepiej nie mogło 

• • być. Wszyscy uczniowie zostali do-
Pan B4bclek bi;doli przed panem puszczeni i wazygcy zdali. 

Głuplasińskim, Dobrze też pne~zła przez egza-

wniło swą pracę. Przede wszystkim 
z.większ.ony został personel lekarski. 
Pmybyło i stale p1·zybywa samocho­
dów. Bez :pnzerwy prowadzone są 
kUTsy doszkallające dla sanitariu­
scy. Za.początkowano też akcję 
wspólzawodnlictwa mi~y zespo'!:a­
mi, to rznacrz.y między grnpami sta­
nowiącymi obsadę każdej karetki 
Pogotowia. Wyjazdy do chorego od­
bywają się ze stoperem w ręku . 
Na drodze podniies.ienlia dyscypl'iny 
praicy, osiągnięto ów wynik - 3 mi­
nuty od !)rrz;yjęcia telefonicznego 
zgłosze!llia do wyj:azdu san;htarki. 

Postanowiono też ukrócić lekko­
myślne, a nawet czasem . cz.łośliwe 
wezwmtia do: za~oozonego alkoho­
lem, cierpiącego .na ból :zęba, do bu­
melanta, któremu chodzi o rzaświad­
c:zen:ie lekarskie ii.tp. Dotychczas bo­
wiem 40 proc, wezwań, to wezwa­
nia fałszywe. I-stnieje więc projekt 
ustanowienia sankcji w postaci ka­
ry piieniiężned za czbyteczne wzywa­
nie Pogotowia, Karra będzie '\vyrwsi­
ła 48 zł„ to rznaaey tyie, ile kosz.tuje 
jeden wyja·zd karetki z lekaI1Zem. 

(b) 

PROśBA BLlźNIJT 

Urodzilyfoiy się przed dwoma tygod· 
niami. W cale mun się tu nic J\'Jcloba. 
Vinieścili TUJ:S w pudełku, bo ten maty 
pokoik, w którym śpią trzy sio~tr::y­
c;/ci w łóżeczku - u1ki maciupeńld jak 
pudełko. Płaczemy cały dzieli. i całą 
noc. bo ułożyli IWs na kr::e~elkach - w 
kącie •.. Tu jest brzydko i ciem110. 

Expresiku, podobno łodzianie koc/wi11 
bliinieta. leżeli clicecie żebyśmy żyły, 
przel\łeście nas z tego pudelka do prnlk~ 
dziwego pokoju. 

Bezpośredni i rodzinny nastrój 
szybko Żapanował między delegat­
kami a małymi „gospodarzami" tłob 
ka na Bałutach. Mimo, że niemie­
ckie matki mówiły innym języ­
kiem, a rozbawionych „gospodarzy" 
nie zrozumiałby nawet ich własny 
rówieśnik, wszyscy czuli się dosko­
nale. Przecież nie trzeba uiywać 
słów, aby wziąć na ręce trzyletniego 
br:-dąca, a ten także nie pyta czy 
można ucałować starszą panią, któ­
ra przyjechała z tak daleka„. 

Delegacja kobiet niemieckich go­
ścić będzie w Łodzi jeszcze tylko 
dziś. Po zwiedzeniu miasta delegat­
ki odwiedzą wieczorem „Melodram", 
gdzie odbędzie się uroczystość prze­
kazania sztandaru zarządowi Ligi 
Kobiet przy dzi'1lnicy Górna Lewa. 

- O, ja już wiele ~rzecierpiałem w min Szkoła II TPD, gdzie nie do 
tyciu. Jako mały c łoplec przecho· puszczono do matury tylko jedną Noworodki • bliźnieta 
dziłem angielsk• chorobę, potem cho- ul. Daszyń5kiego nr 49 n~. II 

Proszą W as o to zapłakane 

rowałem na cholerę azjatycką, póiniej uczenicę, Reszta zdała, W XII Pań I 
miałem ei,tipskie zepł'llenie oczu . , stwowy~ Gimnazjum 11.ie otrzymała Wzruszaj11cą pr~śbę bliźniąt prrnkazu. 

- Ho, ho - d:dwi się Głupłssińr.ki matury również tylko 1 uczenica. jemy naszym władzfJm kwaterunkowym 
- toś p•D zwiedził ładny kawałek (1) w nadziei, że będzie jak najrychlej 
świata! ... _.. _____________ __. _ wysłuchana. :U> W ZPB. im. Reymonta na odświęt 

I 

• 



Nowy - „POEMAT 
GICZNY" - godz. 19. 

Im. Stefana Jaracza - „ZWYKŁ Y 
CZŁOWIEK" ....:... godz. 19. 

Powszechny „MORALNOSC 
PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Mały - „ ... NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" -i 

godz. 19.15. 
Pinokio - nieczynny. · 
Arlekin - „JAK DWA MICHA- 1· Ł Y CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 

17. 

NA\ 

ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Pragnienie - 18, 20. 
BALTYK - Zabawna historia - 16, 

18.30, 21. 
GDYNIA - Program aktualności -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - $.winiarka 

pastuch - 16, 18, 20. 
MUZA - Cztery serca - 18, 20. 
l'OLONIA - Wiosna w Sakenie -

HUlO, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Za cenę życia 
-18, 20. 
RE:-ORD - Brunatna pajęczyna -

18, 20 
ROBOTNIK - Słońce wschodzi -

18, 2{). 
ROMA - Tajna misJa - 18, 20. 
STYLOWY - Rwący potok - 18, 20 
SW ,_'.f - Dzieci kpt. Granta - 18, 

20. 
TA'1'1W - „S. O. S." 16.30, 18.30, 

20.30. 
WISŁA - Wiosna w Sakenie 

17, 19, 21. 
WŁOKNIAilZ - Orzeł Kaukazu lI 

seria - 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Potępieńcy - 16, 18, 

20. 
ZACHĘTA - Gęsiarek Matyi 

17.30, 20. 

ANDRZEJ iAJQ'StD 

Przy drugiej selekcji kierowano si~ 
j~ż pracowitością i regula~nością tre­
nmgó•v. Praca i to sołidn<J, ciężka i 
bezustanna -- oto wytyczne do osią­
gnięcia dobrych wyników w przy­
szłości. 
Niepoślednią rolę odgrywa oczywis· 

cie również i tzw. 11żyłka tenisowa" 
- talent, który w tej dziedzinie spor­
tu ma może większe znaczenie niż w 
innej. 

Szkolenie młodych adeptów tenisa 
podzielono na dwojakiego rodzaju za­
jęcia : praktyczne i teoretyczne. 
Oprócz trenera, który jednorazowo 
poświęca pół ~odziny każdemu mło­
demu zawodnikowi, w pracy tej bio­
rą udział najlepsi gracze z grona se-
niorów. · 

Ograniczona liczba kortów i sama 
zasada gry nic pozwalają jednemu 
kluhowi na szkolenie bardzo dużej 
!lrupy młodzieży. Dlatego też wykła­
~y z zakresu techniki gry prowadzi 
~1ę w taki sposób, aby każdy z ucz­
niów mógł być instruktorem swych 
kolegów. · 

Do pierwszych uderzeń piłki stosu­
je się obecnie zamiast normalnej ra­
kiety - tzw. packę, wyciętą z drze­
wa i przypominającą dużych rozmia-

„EXPRESS TLUSTROW ANr. 

Dobre wyniki 
osiągnęli juniorzy 

na mistrzostwach 
Zrzeszenie Sportowe ~gniwo 

przeprowadziło ostatnio wewnętrz­
ne mistrzostwa lekkoatietyczne, któ­
re na stadionie w Piotrkowie zgro­
madziły wielu zawodników z roz­
nych miai;t okręgu. W ramach tych 
zawodów uzyskano szereg dobrych 
wyników. W grupie juniorów np. 
Zygler pchnął kulą na 14,31 m. a w 
trójskoku Pliszka osiągnął i2,16 m. 

Eliminacje 
na ukończeniu 
Finały 

za 
W drugiej rundzie rozgrywek o 

mistrzostwo klubów i kół Włóknia­
rza w siatkówce spotkają się we 
wtorek: 

ZPB Waryńskiego - ZPB Stalina 
IV, Orlęta - Jedwabnik IV, ZPW 
Waryńskiego II - Biuro Proj. Prz. 
Wł., Widzew I - ZPB Więckow­
skiego, ZPB :Marchlewskiego I _:_ 
ZPJG Głażewskiego I. 

nr HJI 

Łodzianie trumnie pl'Zybyli do Pa.rku Poniatowskiego, by dopingować 
zawodników startujących w dorocJ;nym biegu sztafetowym . „Expressu 

Dustrowane10" 

~-Polska -
Węgry 

· w szpadzie 
__ ..._..,...;... i szabli 

W drugim dniu międzypaństwowych 
zawodów uermierczych Polska - Wę­
gry odbyły się walki w szpadzie i na­
bli. Obie konkurencje wygrali Węgny: 
szpadę 12:3 i szablę 10:6. 

Wynik w szabli z mistrzowskt druzy· 
ną świata jest dużym sukeesem mło- Nagrodę przechodnią zabraH do 

Wrocławia tamtejsi gwardziści 
dych szermierzy polskich. Polacy u·;tę 
pov.ali swoim rutynowany~ przeciwni­
kom techniką, lecz wielka ambicja, bo­
jo.wość. i s~yhkość pozwoliły im 11a r:a- 1 
w1ązan1e rownorzędnej walki r 
Piękny sukc~s od~eśli ~ahłocki i ~ .,f.'i+ 

Pl!Wlikowski. Z11hłocki uzyskał tr~y 1·.;;" ~.5.'.;'··.:.:t.'.\ 
z'?"cięstwa. Pokonał w pięknym sty!u ~j.\Ff,'' 
nustrza świata i mi;;trza olimpijski~go, ~~k~ 
Gerevicba 5:3 oraz Pesthy'ego 5:2 i 1 ':"· 
Bercully'ego 5: 1. Młody Pa" łow•k.i s.· 

zv. yciężył dwukrotnie. 
W drużynie '\\ęgierskiej wyróżnili •ię 

Gerevich i Kovacs. . 

W szpadzie drużyna po~s.ka ustwowa 
ła Węgrom "Yraźnie. Wyróżnił si~ je­
dynie najmłodszy reprezentant Przei­
dziecki. 

.B.ed. nac:i;. ,,Expressu" - E. Kronle­
wicz wręcza nagrody kolejar1!oM 
gdyńskim, którzy załęli drugie miej-

Koszykarze $p6ini 
bawili z .wizytą 

w Kutnie 
Koszykarze łódzkiej 

ostatnio "'W Kutnie, rozgrywając z 
tamtejszą Spójnią spotkanie towa- ., 
rzyskie. Zakończyło się ono zwycięs­
twem łodzian 52:17 (24:9). .Kosze 
zdobyli: Florkowski ..:.. 16, Pawlak-
8, Przywarski - . 8, Dowgird - 6 
Jaskółowski - 6, Skrodzki - 6 i 

sce w biegu 

rów rakietkę ping-pongową. Ponie- W czwartek natomiast rozpoczną 
waż „packa" nie jest elastyczna, zmu- się już finały drużyn żeńskich i Mecz siatkówki równ\ez wy-

Michalak - 2. 
Wartościowe książki otrz:i;mali riiw­
nież :r.awodnicy LZS - Lutomiersk. 
Nagroda ·pobudzi ich niewątp:iwie 
do dalsze.i pracy nad krzewienient sza ucznia do uderz.enia, a więc i do I męskich. I grali łodzian~e. Wynik brzmiał J ·o. sportu na wsi. 

349) 
g6rę i zapukała do, drzwi, oznaczonych 
numerem 4. 

Otworzyła jej niemłoda, blada kobieta. 
- Pani do kogo? - sip:v•tała, a głos 

miała cichy i łagodny. Głos, który wzbu­
dza zaufanie. 

- D-0 pani Dębiszowej! 
- Ja jestem Dęhiszowa... odparła 

n!„. Żebym się przeprowadziła do pa­
nt, gdyby on nie wr6cił do tygodnia. 

Anna pamięta dobrze jego ostatnie in­
strukcje. Radził jej, że jeśli do tygodnia 
nie wr6ci, będzie lepiej, jeśli ona usunie 
się stąd . Dał jej nawet adres kogoś zaufa­
nego, dokąd mogłaby się przeprowadzić. 

Anna staje sil( w swojej melancholii nie­
ledwie liryczna. Siedząc nieruchomo na o­
tomanie oddaje się niewesołym myślom, a 
zegary stukają monotonnie i raz wraz od­
dzwaniają przemijanie godzin, kt6re nigdy 

blada k~bieta. - Proszę, pani ~zwoli do 
pokoju .•• 

W pokoju jest bardzo schludnie, przy­
tulnie, ale smutnie zarazem: tak' jak smut­
ne są oczy Dębiszowej. 

..;_ Przyszłam do pani - zaczęła po 
chwili milczenia Anna ponieważ m6-
wiono mi, że ma pani do wynajęcia po-

- Tydzień minął, a Bogusz nie wrooił ..• 
Mogło przydarzyć mu się coś złego! -
Twarz bladej kobiety stała się jeszcze bar 
dzi~j. b~a~~· - Rzeczy":'iś<:ie, zrobi pani 
lepie), Jesl1 przeprowadzi s1ę tutaj. Pan 
Bogusz uprzedził mnie, Że ewentualnie 
zgłosi się pani do mnie. Mam rzeczywiś­
cie pok6j, kt6ry mogę pani wynająć. Pro­
SZI( za mną.„ 

Przeszły do sąsiedniego pokoju. U.rzą­
dzony był on ubogo, ale wszystko lśniło 
od czystości. Na ścianach wisiało kilka ta­
nich oleodrok6w, na oknie stały doniczki 
z mirtami~ Krzewy mirtu były zadziwia- · 
jąoo zielone i pii;:knie rozwinięte. Może 
diięki nim właśnie ten drugi pok6j był 
nieco weselszy, niż pierwszy. 

- A tydzień już minął! - złe prze­
czucie ściska serce Anny. 

Siedząc na otomanie rozgląda się P.o 
mieszkaniu. Spojrzenia jej przesuwają su~ 
po starych zegarach, bibelotach, książ­
kach ze złoconymi b_rzegami, na dłuższą 
chwilę zatrzymują się na stosie nut, leżą­
cych obok otwartego fortepianu. 

Już zdążyła się przywiązać i do tego 
mieszkania ... i do jego gospodarza. 

Ale kto wie, czy zobaczy jeszcze Krzy­
sztofa Gorayskiego! 

Pusty jest fotelik obok fortepianu. Mo­
że już nigdy więcej nie \lSiądzie na nim 
Gorayski? Palce jego może juź nigdy wię­
cej nie ~ędą przebiegały przez biało-czar­
ną klawia~urę, ożywiając martwy !nstht~ 
ment. 

• • • I 
w1ęce1 me wrocą. 

Nareszcie ocknęła się ze swojej zadu­
my. Zrozumiała, że trzeba działać bo -
jeśli zostanie tutaj - może jej grozić nie· 
bezpieczeństwo. 

Podeszła do fortepianu. 
W cym samym albumi , w kt6rym kie 

dyś znalazła widok6wkę z Wenecji, scho 
wała karteczkę z adresem, zostawionym 
jej przez Gorayskiego. 

Anna odszukała ją i odczytał.a: „Maria 
Dębisz, Podg6rna 20 m. 4". 

- Trzeba będzie p6jść tam i nawiązać 
z Dębiszową kontakt. A za dzień, dwa 
przeprowadzę się tam na stałe! - posta­
nawia Karwiczowa. 

D()ffi przy Podg6rnej 20 - to miła, 
czysta jednopiętr6wka. Anna weszła na 

kM. · 
Łagodne rysy twarzy Dębiszowej zao­

strzyły się nagle. 
- Kto panią skierował d-0 mnie? 
Karwiczowa zrozumia.ła, . że powinna 

zagrać w .otwarte karty. 
- Przyszłam tutaj z polecenia Krz:Ysz .•. 

Chciałam powi"edz.ieć Andrzeja 'Bogusza: 
Naa;ywam się Anna. ... Miekzyk. 

- Kiedy widziała się pani z panem 
Boguszem? 

- Przed tygodnie·in •.. 
- Czy p':łn Bogusz jest tenz w Lub-

linie? 

- Nie, wyjechał 1przed siedmioma dnia­
mi ... A przed odjazdem dał mi adres pa-

- P~oszę, oto jest pok6j, kt6ry mogę 
pani odstąpić. Przed wojną wynajmowa­
łam go pewnej nauczycielce. Teraz od p6ł 
roku stoi pusty. Myślę, że będtie pani za­
dowolona ... 

Anna raz jeszcze rozejrzała się po po­
koju. Przypomniał jej się r6żowy panień­
ski budua-rek w wesołej willi przy ulicy 
Narutowicza w Łodzi, przypomniał si<;: jej 
pok6j w wielk·im pałacu kairwiczowskim. 
Inaczej, ale to zupełnie inaczej mieszkało 
się kiedyś! Tu jest skromnie, wprost ubo­
go i smutno. (D. c. n.) 
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